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......mmoożżee  ppoowwiinnnnoo  ssiięę  zzrreezzyyggnnoowwaaćć  zz  kkoonnssuullttaaccjjii
ssppoołłeecczznnyycchh  pprrzzyyggoottoowwyywwaannyycchh  aakkttóóww  pprraawwnnyycchh..
SSkkoorroo  wwsszzyyssttkkiiee  oorrggaanniizzaaccjjee  ii  ssaammoorrzząąddyy  zzaawwooddoowwee
ddzziiaałłaajjąąccee  ww  oocchhrroonniiee  zzddrroowwiiaa  sskkrryyttyykkoowwaałłyy  pprrooppoo--
nnoowwaannee  pprrzzeezz  rrzząądd  aakkttyy  pprraawwnnee  ddoottyycczząąccee  ffuunnkkccjjoo--
nnoowwaanniiaa  sseekkttoorraa  oocchhrroonnyy  zzddrroowwiiaa,,  aa  rrzząądd  ooddrrzzuuccaa
jjaakkoo  nniieettrraaffiioonnee  nnaasszzee  uuwwaaggii  ii  pprrooppoozzyyccjjee,,  ttoo  pprrzzyyjj--
mmiijjmmyy  ddoo  wwiiaaddoommoośśccii,,  żżee  jjaakk  zzwwyykkllee  wwłłaaddzzaa  wwiiee
nnaajjlleeppiieejj..  AA  mmiiaałłoo  bbyyćć  iinnaacczzeejj..  

Moim zdaniem jakoś tę kolejną reformę przeżyjemy.
Mam tu na myśli zarówno pacjentów, jak i świat medy-
cyny. W przeszłości, zarówno tej dalszej, jak i niedaw-
nej, również bywało.

Z przeszłości można czerpać rozwiązania i wzorce.
Miałem przyjemność uczestniczyć w zorganizowanym
przez delegaturę ostrowsko-krotoszyńską wieczorze
pamięci w dwudziestą rocznicę śmierci doktora Jan-
kowskiego. Zarówno liczba osób uczestniczących 
w tym spotkaniu, jak również to, co o tym wspaniałym
człowieku i lekarzu mówili, a szczególnie co ze współ-
pracy z nim wynieśli, wskazuje, że takie spotkania są
nam wszystkim potrzebne. Jakim trzeba być człowie-
kiem, by za życia zasłużyć sobie na przydomek „papa”,
a tak o nim wszyscy mówili.

Moim zdaniem Izba takich spotkań winna robić wię-
cej, bo przecież przyszło nam z takimi ludźmi jak
„papa” Jankowski w różnym czasie i miejscach współ-
pracować, a pamięć bywa zawodna.

Jednym z uczestników spotkania w Ostrowie Wlkp.
był nestor lekarzy kaliskich dr Zbigniew Kledecki, któ-
remu miałem okazję złożyć najlepsze życzenia z okazji
90. urodzin. Ponownie czynię to w tym miejscu. Dok-
torze, zdrowia i dalszej aktywności na niwie Kaliskie-
go Towarzystwa Lekarskiego.

Kiedy będziecie te słowa czytali, będziemy już po
pierwszej imprezie zorganizowanej w „klubie lekarza”
w siedzibie WIL. Czekamy na propozycje imprez.

Moim zdaniem nasza Izba w coraz mniejszym stop-
niu jest biurem, a coraz częściej jest miejscem spotkań
kulturalnych i naukowych lekarzy. Cieszy coraz więk-
sze zainteresowanie kursami językowymi – informacja
o nich zarówno w biuletynie, jak i na stronie interneto-
wej. Zapraszamy do korzystania.

Chciałbym wszystkim koleżankom i kolegom
życzyć spokojnych Świąt i wszystkiego najlepszego
oraz spełnienia marzeń w nadchodzącym 2011 r. 
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